Zabawy wspomagające rozwój dzieci 3,4 letnich.
Okres od 2 do 4 roku życia nazywany jest wiekiem zabawy.  W tym okresie dziecko robi duże postępy w osiąganiu samodzielności, w umiejętnościach porozumiewania się z innymi, w zdobywaniu wiedzy o świecie itd. Zabawa angażując wszystkie zmysły dziecka, skupia całkowicie jego uwagę na wykonywanych czynnościach. Poprzez sensowne zabawy możemy w radosny sposób kształtować charakter dziecka, uczyć: cierpliwości - czekania na swoją kolejkę (kontrolowania zachowań impulsywnych i czekania na zaspokojenie potrzeby),, skupiania uwagi, posłuszeństwa, obserwacji przebiegu zabawy, wytrwania aż do zakończenia zabawy, nawet wtedy, gdy jej przebieg nie jest dla dziecka pomyślny, radzenia sobie z frustracjami, dostosowywania się do obowiązujących reguł, właściwego zachowania, radości życia. Zabawa rozwija wyobraźnię, zainteresowanie innymi i światem  itd,
Warto, więc, bliżej przyjrzeć się dziecięcym zabawom i grom, zastanowić się nad ich właściwym ukierunkowaniem. Popatrzmy najpierw jak dzieci uczą się bawić. Gdy zabawka jest nowa, wzbudza zainteresowanie. Dziecko chce ją poznać tak, jak każdy nowy przedmiot: bierze do rąk i „ogląda" palcami, przygląda mu się, potrząsa, stuka, przekłada z miejsca na miejsce, próbuje rozmontować. Na tym koniec. Jeżeli dorosły nie pokaże (nie nauczy), jak zabawkę wykorzystać w zabawie, dziecko będzie ją traktować jak zwyczajny przedmiot. Gdy zaspokoi ciekawość - odrzuci nawet wówczas, gdy zabawka jest ładna i ciekawa. Bywa też, że gdy dziecko nie wie, jak sensownie posługiwać się przedmiotem - zabawką, używa go dla zaspokojenia potrzeby ruchu: rzuca nim, używa zamiast kija, mocuje się z nim itd. Takie prymitywne zastosowanie przedmiotów wprowadza wiele ciekawego: jest głośno i wszystko się zmienia, bo przedmioty pękają, łamią się itd. Dziecko poznaje siłę swego działania i zaczyna czerpać przyjemność z niszczenia rzeczy.
Obserwując maluchy w przedszkolu łatwo rozpoznać te dzieci, z którymi dorośli się bawią. Takie dziecko wchodzi do sali, wybiera zabawkę i potrafi się nią bawić przez dłuższy czas.

Inaczej zachowują się dzieci, którym rodzice poświęcają zbyt mało czasu i zbyt mało się z nimi bawią. Takie dziecko:
- wchodzi do sali zabaw i zaczyna biegać,

- bierze do ręki przedmiot, na którym w danym momencie skupiło uwagę, ogląda go przez krótką chwilkę i rzuca na podłogę,

- biegnie do następnego przedmiotu po to, aby go potrzymać przez moment w ręce i zaraz rzucić,

- kiedy pobieżnie obejrzy wszystko, zaczyna się nudzić, a z nudów niszczy rzeczy.
Różnica jest ogromna. Dzieci, które potrafią się bawić, dążą do panowania nad przedmiotami i manipulują nimi, tworzą przy ich pomocy nowe sytuacje, według własnych pomysłów. Dlatego bawiąc się, są skupione, uważne i radosne.

O dzieciach, które przerzucają uwagę z jednego obiektu na drugi i na niczym nie potrafią się skupić dłużej, mówi się, że są w niewoli bodźców przypadkowych. Ciągłe przenoszenie uwagi na inne przedmioty powoduje, że dzieci te niczego dobrze nie mogą poznać. Ich świat przypomina rozbite lusterko, każdy kawałek osobno i nic się z niczym nie łączy. Dlatego mają spore kłopoty z rozumnym funkcjonowaniem.

Prof. Gruszczyk-Kolczyńska zwraca uwagę, że może się to wiązać z zaniedbaniem dziecięcych zabaw. Z jej doświadczeń wynika, że dobrym sposobem uwolnienia z takiej niewoli jest zabawa: wciąganie dziecka do wspólnej zabawy, organizowanie sprzyjających dla niej okoliczności stosownie do możliwości dziecka, podtrzymywanie zabawy, aby trwała możliwie długo.

Dorośli muszą nauczyć dziecko bardziej złożonych zabaw. Jeżeli tego nie zrobią, dziecko zatrzyma się w rozwoju zabaw na manipulowaniu, a gdy zaspokoi ciekawość, odrzuci zabawkę  jako coś zbędnego.
Przykłady zabaw:

Budowanie z klocków mające na celu rozbudzanie konstruowania/ tworzenia z wyobraźni.

Potrzebne są zwyczajne drewniane klocki do budowania. Musi być ich bardzo dużo. Klocki trzeba wysypać na dywan. Dobrze jest mieć także dywaniki (kawałki podgumowanej wykładziny w jednolitym kolorze, trochę większe od wycieraczki), które dobrze organizują zabawę; dziecko siada przed nim i bawi się, układając na nim przedmioty.

W celu rozbudzenia chęci skonstruowania czegoś wspaniałego trzeba przed dzieckiem roztoczyć wizję: przedstawić gestami i słowami to, co ono ma stworzyć. Na przykład tak: Twój pajacyk chce mieszkać w takim domku (gesty pokazujące obszerność budowli). W domku z klocków... Taki domek można postawić tu (gest), na dywanie... Są
tam.... Wystarczy zawiesić głos, aby dziecko włączyło się i dopowiedziało, w jakim domku pragnie mieszkać jego pajacyk. Dorosły rozkłada dwa dywaniki, siada przed nimi i zaprasza dziecko do zabawy. Proponuje; zbudujemy dom dla tej lalki (pokazuje małą lalkę)... Podawaj klocki i buduj ze mną... Wystarczy zbudować trochę większą bramę, potem umieścić w niej laleczkę i podziwiać nowy domek lalki. Teraz zamiana ról: dziecko buduje i jego pomysły są
najważniejsze, dorosły zachęca, podaje klocki i zwyczajnie pomaga je ustawiać. Na koniec wspólnie zachwycają się budowlą (np. domkiem dla pajacyka, garażem dla samochodu itd.).

Trzylatki, niestety, nie potrafią jeszcze skupić się na zabawie dłuższy czas, jeżeli dorosły w niej nie uczestniczy, jeżeli nie ma go obok i nie nadaje zabawie specjalnego znaczenia.

 Pamiętajmy,  dziecko uczy się zachowań od najbliższych dorosłych. Bawiąc się z dzieckiem skupiajmy uwagę na zabawie, by dziecko mogło uczyć się od nas koncentrowania uwagi na wykonywanych czynnościach. 

Coraz dłuższe i bardziej złożone zabawy. 

Dzieci przypisują zabawkom cechy człowiecze i chcą aby zachowywały się tak, jak one - karmią zabawki, kładą do snu itp. Warto to rozwinąć i przekształcić w rozbudowaną zabawę. Wystarczy być przy dziecku i podpowiadać, co też dalej może ono zrobić.
Karmienie lalki. Uczenie dzieci czynności samoobsługowych i dobrych manier można znakomicie wpleść w sytuacje zabawowe. Dorosły pokazuje dziecku lalkę (misia itp.) i stwierdza: Lalka jest głodna... Oczywiście, dziecko natychmiast zaczyna ją karmić. Dorosły podpowiada: Wcześniej umyj jej ręce i buzię. Z brudnymi rękami do jedzenia siadać nie można... Dziecko na niby umyło lalkę i zaczyna karmić lalkę. Ale karmienie trwa krótko trzeba, więc przedłużyć czas skupienia na tej zabawie. Dorosły podpowiada: Zjadła obiadek i chce jej się spaś. Połóż ją i przykryj kołderką..,. To wystarczy. Następnym razem można przedłużyć  zabawę z karmieniem lalki o kolejny element, np. zaproponować spacer z lalką w wózku.

Trzeba misia położyć spać. Dorosły pokazuje dziecku misia i stwierdza: Oj, spać mu się chce... Ziewa... Dziecko chce natychmiast ułożyć misia i nakryć go kocykiem. Dorosły dziwi się Ma brudne łapki i umorusany nosek.. I pewno jest troszeczkę głodny... Dzięki temu wprowadzeniu zabawa rozbudowała się o kilka elementów i trwa znacznie dłużej.

Potrzebne jest jeszcze zakończenie: Dorosły spogląda na śpiącego misia i mówi szeptem: Smacznie śpi... Ma czyste łapki i czysty nosek... W brzuszku pełno... Dobrze mu się śpi... W podobny sposób można rozbudowywać  inne zabawy.
Jeżeli dziecko zaczyna prowadzić zabawę, wymyślać nowe warianty, pozwólmy mu na to. Samo da nam wskazówki, powie, co i jak mamy robić i będzie szczęśliwe, jeżeli dobrze wczujemy się w wyznaczoną nam rolę.

Gdy dziecko chce zakończyć zabawę może to być znak, że dorosły zbyt nalegał na coś lub nie umiał wczuć się w rolę.

Podróże na niby - tramwajem, autobusem, pociągiem. Potrzebne kilka krzeseł, fotel kierowcy, kółko-kierownica. Przy niewielkiej pomocy ze strony dorosłego dzieci same wymyślają wiele wariantów tej zabawy.

Słuchaj i odnajduj - robimy długą listę przedmiotów znajdujących się w domu i prosimy, by dziecko wszystkie je odnalazło. Oznacza to, że maluch musi uważnie wysłuchać, by móc później odnaleźć wymienione rzeczy. Gdy potem dziecko nie chce słuchać dorosły (ze śmiechem) przypomina, jak dobrze mu szło w tej grze.

Czapka, która słucha - czapka (stary kapelusz itp.) z doszytymi lub doklejonymi długimi uszami. Mówimy dziecku, że czapka ma specjalne właściwości, które ujawniają się wtedy, gdy ten, kto ma ją na głowie, patrzy mówiącemu prosto w oczy i skupia się na tym, co tamten ma do powiedzenia. Gdy chcemy, by dziecko uważnie nas wysłuchało, wręczmy mu

to nakrycie głowy.

Wypuszczona para. Kiedy dzieci zaczynają się kłócić, zapowiedzcie im, że muszą wypuścić nieco pary. Dajcie im piórko, które powinny utrzymać jak najdłużej w powietrzu, wyłącznie poprzez dmuchanie. Głębokie oddychanie, którego wymaga zabawa, uspokoi dzieci i rozładuje napięcie.

Robienie gier i zabawek razem z dzieckiem. Rozwija wyobraźnię i pomysłowość, na co nie ma szans, gdy wszystkie zabawki dziecka są gotowe.

Puzzle, pocztówki, ilustracje z kolorowych gazet tniemy na 3, 4 części; razem z dzieckiem składamy w całość.

Domek dla lalki, misia czy innych zabawek. Z pudełek tekturowych, z tektury.

Papierowa koszykówka. ze starych gazet robimy kilkanaście kul, np. po 5 na uczestnika. Kto wrzuci więcej kul do ustawionego na środku pokoju kosza (czy innego dużego pojemnika)?

Kartki świąteczne, imieninowe, ozdoby choinkowe. Wieszanie rysunków dziecka w widocznym miejscu.

Oglądanie z dzieckiem telewizji, wspólne odgrywanie obejrzanych bajek. Urealnia świat TV. Pozwala na poznanie emocjonalnej reakcji dziecka na obejrzane obrazy i wybór programów, które powinny oglądać.

Konflikty w piaskownicy. Konflikty w piaskownicy są na porządku dziennym: o zabrane wiaderko, o wsypany we włosy piasek itd.
Bywają też dzieci, które zamiast bawić się zajmują się prowokowaniem innych. Przyczyn, dla których niektóre dzieci tak się zachowują, może być kilka:

-  dziecko zabiera innym zabawki, bo nie ma swoich, albo zwyczajnie nie wie, jak korzystać z własnych (porzuca własne, bo nie interesujące i chce cudze, bo widzi, do czego służą),

-  dziecko atakuje inne dzieci, bo nikt nie chce mu pokazać, jak się bawić w piasku: już wzięło go do ręki, przesypało... i „wie wszystko" o nim, dlatego interesują go rówieśnicy (chce wiedzieć, co można z nimi zrobić),
-  dziecko płacze, marudzi i nie może sobie znaleźć miejsca, bo jest po prostu chore.
Zabaw w piaskownicy należy uczyć tak, jak każdej innej zabawy. W zabawach tych dziecko musi opanować czynności tj.: napełnianie naczynia piaskiem, wyrównywanie i klepanie, robienia babki, kopanie dołka itd. Dopóki wykonanie tych czynności jest dla dziecka trudne, dorosły ma być, obok, aby wspomóc, zachęcić, pochwalić, pokazać daną czynność i pomóc ją wykonać. Dodatkową  korzyścią z takiej wspomagającej obecności dorosłego jest wydłużanie czasu skupienia dziecka na konkretnej działalności.

Ćwiczenia usprawniające pamięć i koncentrację uwagi:
Zabawy wprowadzające sekwencje, np. - głuchy telefon (dziecko ma dokładnie powtórzyć zdanie, które usłyszało)
-    powtórz numer telefonu (zaczynamy od 3,4 cyfr – dziecko ma je powtórzyć)

-    jedziemy na wycieczkę: zabawę zaczynamy mówiąc „jedziemy na wycieczkę i zabieramy...”. Wymyślamy  i wymieniamy na zmianę z dzieckiem rzeczy, jakie zabieramy na wycieczkę powtarzając przy tym już te wcześniej wymienione, np.

mama: „Jedziemy na wycieczkę i zabieramy plecak”

dziecko: „Jedziemy na wycieczkę i zabieramy plecak i namiot”

mama: „Jedziemy na wycieczkę i zabieramy plecak, namiot i piłkę”

dziecko: „Jedziemy na wycieczkę i zabieramy plecak, namiot, piłkę i koc” itd.

Można wprowadzać różne odmiany tej zabawy poprzez zmianę początkowych zdań, np. „Jesteśmy w sklepie i kupujemy...”, „Na urodziny Paweł dostał...”
Rymowanki – nauka krótkich rymowanych wierszyków, wyliczanek, również z wprowadzaniem towarzyszących temu gestów
Wymieniamy ciąg słów. Na ustalone wcześniej słowo lub grupę słów dziecko ma klasnąć np. na słowo: lampa lub na nazwy kolorów, potraw itp.
Nazywamy szybko i wskazujemy na sobie części ciała. Dziecko ma je wskazywać na sobie. Dla zmylenia co jakiś czas wskazujemy część ciała inną niż wymieniamy – zadaniem dziecka jest wskazywać prawidłowo na podstawie usłyszanej instrukcji słownej.
Dziecko kładzie się lub siada wygodnie i słucha uważnie odgłosów z otoczenia, a potem ma je wymienić. Zadanie można utrudnić poprzez nakazanie wymienienia odgłosów w kolejności, w jakiej się pojawiały (możemy sami „produkować” różne odgłosy- np. skrzypienie drzwi, stukanie, szuranie, szeleszczenie gazetą itd.)

Czytamy /opowiadamy dziecku krótką historyjkę i prosimy o uważne przysłuchiwanie się. Przykład: „dzieci zbudowały zamek z piasku, zrobiły mu dwie bramy, trzy wieże, na jednej z nich powiewała chorągiew. Był piękny słoneczny dzień. Dzieci śmiały się, bawiły foremkami, lepiły kule z piasku. Aż mama zawołała je na obiad. Po południu, gdy Tomek wrócił do piaskownicy zobaczył, że połowa zamku jest zburzona. Bardzo się tym zmartwił i postanowił szybko odbudować zamek”. Po wysłuchaniu całego opowiadania prosimy dziecko o odpowiedzenie na kilka pytań.
„Co się zmieniło?” Rozkładamy przed dzieckiem, w jednej linii, kilka przedmiotów. Dajemy mu chwilkę na dokładne przyjrzenie się kolejności ich ułożenia. Następnie zasłaniamy dziecku oczy i zabieramy jakiś przedmiot. Zadaniem dziecka będzie odgadnięcie, który przedmiot został zabrany. Liczba przedmiotów wykorzystanych w zabawie będzie uzależniona od wieku i rozwoju dziecka. Zaczynamy od 3–4, stopniowo zwiększając ich liczbę. Inne warianty zabawy:
·  dokładamy dodatkowy przedmiot, zamiast zabierać,

·  zabieramy lub dokładamy dwa przedmioty,

·  zmieniamy kolejność ułożenia przedmiotów – dziecko odgaduje, które przedmioty zamieniły się miejscami.

Co się zmieniło? Dziecko wychodzi z pokoju , a osoba dorosła zmienia coś w swoim wyglądzie. Dziecko ma znaleźć różnice w wyglądzie.
Słuchaj uważnie. Dziecko siedzi na dywanie. Osoba dorosła opisuje wybraną postać, rzecz będącą  przed dzieckiem. Dziecko ma ją wskazać. 
Mama mówi. Rodzic mówi, a dziecko go naśladuje. Przed pokazaniem kolejnej czynności mama wypowiada słowa: mama mówi np. klaśnijcie nad głową. Jeżeli mama nie poprzedzi czynności magicznymi słowami, wówczas dziecku  nie wolno go naśladować. Jeżeli dziecko się pomyli zmiana ról.
Wprawki pantomimiczne. Zabawa wymaga ciszy i koncentracji uwagi. Rodzic zaprasza dziecko do inscenizowania różnych scenek rodzajowych, np. przechodzimy ostrożnie po oblodzonej kładce, wspinamy się na wysoką skałę, chodzimy po kamieniach, dekorujemy tort, omijamy kałuże itp.
Zabawy wspomagające wyobraźnię i rozwój mowy.
Zaczynamy od ćwiczeń polegających na dmuchaniu. Można je wykonywać stosując rozmaite, przyjemne zabawy, np. zdmuchiwanie ze stołu kłębka waty, piórka, kulki papieru, zdmuchiwanie świeczki, nadmuchiwanie balonu lub dmuchanie na wiatraczek. Najważniejsze jest długotrwałe, równomierne wydychanie. Dziecko może także grać na dętych instrumentach muzycznych takich jak gwizdek, flet, organki, trąbka. Najpierw ćwiczymy niedługie dmuchanie, przysłaniając jedną dziurkę (flet). Skoordynowanie ruchu palców i ust nie jest dla małego dziecka łatwe. Gdy jednak uda się mu to opanować, można zacząć ćwiczyć pojęcie „krótko" i długo". 
Poza tym rodzice mogą przeprowadzać zabawy, w trakcie których dziecko ma naśladować określone ruchy artykulacyjne. Ćwiczenie aparatu artykulacyjnego sprzyjać będzie w przyszłości prawidłowej wymowie. 
Przykładowe ćwiczenia: 

· otwieranie, zamykanie ust,

· pokazywanie i chowanie języka, 

· dotykanie językiem kącików ust,

· oblizywanie wargi górnej i dolnej,

· dotykanie językiem zębów górnych i dolnych,

· malowanie ząbków,

· malowanie podniebienia górnego,

· mówienie aaa z szeroko rozpostartymi ramionami,

· mówienie mmmm" z wykonywaniem wolnych, miękkich ruchów.
Kuferek skarbów. Rodzic wyciąga z kuferka zgromadzone w nim przedmioty i pokazuje dziecku. Zadaniem dziecka jest odgadnąć do czego służy każdy przedmiot. Następnie dziecko wymyśla inne zastosowanie znanych na co dzień przedmiotów.
Skarbnica. Zabawa polega na wymienianiu słów według określonych wymogów treściowych. Dziecko wymienia rzeczy – obiekty np. tylko białe (śnieg, mąka, cukier itp.). Następnie osoba dorosła dodaje kolejne kryterium: wymień rzeczy lub obiekty białe i miękkie itp. może podawać różne kryterium w zależności od opracowywanej tematyki.
Po ukończeniu przez dziecko trzeciego roku życia i w zależności od zdolności dziecka do koncentracji, poleca się także zabawy, których celem oprócz utrwalania słownictwa, jest także dostrzeganie związków i zależności. 
Przykłady zadań: 
· porządkowanie przedmiotów ( klocków, kredek, nitek itp.) według wielkości,

· porządkowanie przedmiotów według kształtu, ciężaru, i rodzaju materiału,

· budowanie i rysowanie na polecenie,

· nawlekanie korali według wzoru,

· klasyfikowanie obrazków i przedmiotów w zależności od ich przeznaczenia i pojęcia nadrzędnego,

· obrazki przedstawiające pokrewne przedmioty (np. igła - naparstek, nóż - widelec, rower - koło),

· znajdowanie przedmiotu, który nie pasuje,

· dostrzeganie elementu brakującego,

· uzupełnianie obrazków.

Zabawy rozwijające zdolności skojarzeniowe i spostrzegawczość
Skojarzenia. Rodzic prezentuje dowolny obrazek pytając dzieci z czym im się kojarzy. Dziecko podaje swoje skojarzenia np. Co kojarzy mi się z latem? 
Znana postać. Rodzic zaczyna opowieść opisując dziecku znaną postać bajkową np. Kopciuszka. Podczas opowiadania za każdym razem dodaje jedno zdanie na temat tej postaci. Zadaniem dziecka jest jak najszybciej odgadnąć o jaką postać chodzi.
Magiczna plama. Każde dziecko otrzymuje kartkę, którą przy pomocy dorosłego składa na połowę. Na jedną połowę kartki wyciska kilka kropel tuszu i przykłada druga połową dokładnie przyciskając. Po rozłożeniu kartki ma dwie identyczne plamy. Próbuje porównać z czym mu się plama kojarzy. Potem obrysowuje pisakiem wyobrażoną postać dorysowując inne charakterystyczne elementy postaci.
Magiczny przedmiot. W czarodziejskim woreczku znajduje się kilka przedmiotów do identyfikacji. Za pomocą dotyku dzieci mają odgadnąć nazwę przedmiotu i podać do czego on służy. 
Zadania podczas zabawy powinny mieć różne warianty. Gdy będziemy często zmieniać środki dydaktyczne, zadanie będzie się wydawało dziecku za każdym razem nowe, mimo iż zasada się nie zmieni. 

